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la atnwnyali fal Lwowa : Szkoła kadeeba.

ZDan.r autor nowo wydanego „Podręcznika narciar­
skiego". Pomagał w nauce p. A Reim. Opierane* 
młodzieży szkolnej byt dyr. prof. A. Jaworski.

Piltzowej, oraz piękną g r ; na fortepianie p. Ka­
weckiej.

Zakończono knrs wycieczką instrukcyjną przez. 
Goryczkową na szczot Kasprony, ze ujazdem dc 
Hal Gąsięn-icowe i z nowroć^m przez Bocz?ń dc 
Zakopanego. Ciężkie warunki atmosferyczne nad 
Przełęczą Sncńą w postaci wichury niosący śnieg 
i ldd,.złoże nowo spadłej lawiny n stóp Kaspro 
w jgo od Bjrony Hali Gt.siennicowej, oraz niezbyt 
łatwy ziazd, dały uczestnikom kursu możność po­
znania niebezpieczeństw i trrdności, jakie nastręc; a 
turystyka zimowo wysokogórska.

Z pieśnią na ustach wracali codzienni o narciarz* 
przez ulico Zakopanegc, budząc podziw swoim zdro­
wym i pogodnym wyglądem.

Uczył jazdy na nartach inż. A. Bobkowski,,

Ol i|liysny: Pociąg anstryacki wiodący żołnierzy powracających z frontn włoikifgc — w Brod u do Galicyi.

przeważnie narckizy. Na enrojejaką skalę urzą- lecz żmudne ćwiczenia jazdy na nartach zreformo-
,ony i z wielką starannością zorganizowany knrs waną metodą norweską, zastosowaną do trndnego

narciarski Tatrzańskiego To w. Narciarzy z Kra- terenu tatr ceńsk jego. Steki Antałówki, pod Reglami
h*wa, odbył się przy sprzyjających warunkach i Kalatówek roiły się od sylwetek narciarzy, ginr-

Kan nm lanki W nakepanefc: Uczu-tnhy kona prz.d hotelom „Sport“, (X) Kirrownik Lnrin i r i  Bobkowski.

śnieżnych w czasie od 26 do 30 grudnia ubiegli go 
rokn : udziałem 66 uczestników. Osobny pociąg 
przywiózł gości 26 grudnia popołudniu dc Zako 
penego. Wieczorem zapoznali się uczestnicy ra  ze­
braniu w hotele „Sport", witani tern przez gospo­
darza kursu, p. T. Janikowskiego. Następ iły miłe,

cych od czasu do czasu w taranach pechu śnie­
żnego.

Wieczory spędzano wesoło w gabinecie Sichul­
skiego hcteln „Sport" na sebraiiiacb towarzyskich, 
nrozmaiccnych koncertcwą grą na skrzypcach pro 
fesora M. Szskskiego z akompar.iamsntem p. prof.

Do ojczyzny.
Jednym z najtrudniejszych probLmów likwi- 

dacyi obecnej wojny okazała się demobilizacya. 
Rozpuszczenie do domów milionowych armii, zgro­
madzanych na frontaen, wywołało we wszystkich, 
państwach niezwykły chaon i dezcrganizacyę, a żoł­
nierze, w chwili, gdy zdawało s i: , że skończyła się 
wreszcie ich męka w rowach strzeleckich, musieli 
przeiść całe piekło nowych tortur, zanim dostali 
się do kraju. O głodzie i chłodzie, natłoczeni w nie- 
opalanych wagonach, w których si'ą nieraz musieli 
zdobywać miejsc., spieszą iołniem. do kraju, a wielu 
z nich, htórzy przetrwali ezcześli ’ie czteroletnie 
walki, nie przetrzymało trudów taj podróży, ginąc 
pc drodze.

Przypinanie nurt na Kalatóv rach. l i n  U M linta w lakapaaaa: W yjlcie pod gtfre.


